
Echo Dnia 

Kielce 
22-11-2007 
DZ. / Nr 272 

Przerażające sceny o nieuchronnym przemijaniu, ludzkiej 
egzystencji pełnej niepokoju i cierpień oraz strachu przed 
śmiercią, towarzyszącym nam na co dzień, wywarły ogrom­
ne wrażenie na kieleckiej publiczności. 

Dwukrotny wstrząs prze­
żyła publiczność pod­

czas oglądania nowego spek­
taklu światowej sławy artysty 
Leszka Mądzika zatytułowane­
go .. Bruzda", który odbył się w 
niedzielny wieczór w Zespole 
Szkól Plastycznych w Kielcach. 

Przed pokazem artysta mó­
wił, że sztukę można interpre­
tować różnie w zależności od 
własnego przeżywania świata, 

ale będzie w niej mowa zarów­
no o nieuchronnym przemija­
niu, jak też ludzkiej egzysten­
cji peliTej niepokoju i cierpień 
oraz strachu przed śmiercią 
towarzyszącym nam na co 
dzień. , 

- Nie robiliśmy wielu prób, 
zależało mi na autentyczności 
przekazu, więc dawałem arty­
stom wskazówki już podczas 
spektaklu- wyjaśniał twórca. -
Chciałem pokazać, że lęk 

przez śmiercią chociażjest sil­
ny, to jednak nie przytlaeza, bo 
nadzieja i wiara są od niego 
większe. To opowieść o ludz­
kim wędrowaniu bruzdami i 
koleinami życia, upadkach, 
śmierci katharsis i pokonywa­
niu kolejnych bram w drodze 
do zbawienia, aby w końcu 
stawić się przed Bogiem- opo­
wiadał. 

Kielczanie z niecierpliwo­
ścią oczekiwali na spektakl 
założyciela Sceny Plastycznej 
Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego i cieszyli się, że Le­
szek Mądzik, absolwent pla­
styka, mimo że ciągle po­
dróżuje po świecie, gra w Sta-

nach i Japonii, nie zapomina 
jednak o Kielcach. 

Wszystkich zaskoczyły po­
rażające sceny, podczas któ­
rych młodzi ludzie przywiezie­
ni na taczkach w szarych pa­
pierowych workach wkrótce 
ożywali, aby za chwilę znów za­
kończyć żywot i wpaść do ro­
wu z wodą. Sceny odegrane 
były po mistrzowsku, mo­
ment, kiedy bohaterowie sztu­
ki upadali z hukiem na ziemię 
był niesamowity, budził prze­
rażenie i zadumę nad krucho­
ścią życia. Ale po trzydziestu 
minutach sztuka nagle się 
skończyła i nikt z widzów się 
nie zorientował, że to już ko­
niec. Większość poczuła się 
rozczarowana takim zako­
ńczeniem, czekano dobre 20 
minut na dalszy ciąg, po czym 
zaczęto opuszczać salę. 

Młodzi zdenerwowali się, że 
zapłacili za bilet 30 zł i spo­
dziewali się co najmniej dwu­
godzinnego przedstawienia. 

- Wiem, że spektakl wzbu­
dził konsternację, ale ja nie 
bylem nim zaskoczony - mówił 
Marian Rumin, dyrektor Biura 
Wystaw Artystycznych. - Sztu­
ki Mądzika zawsze były bardzo 
krótkie- tłumaczył. - Ta różniła 
się od innych, że była rozgry­
wana w pełnym świetle, po­
przednie w zupełnej ciemno­
ści i po raz pierwszy sam arty­
sta odegrał rolę demiurga z 
taczką w przestrzeni sacrum. 
Mnie spektakl bardzo się po­
dobał - oceniał dyrektor Ru­
min. Iwona ROJEK 


